
 
SARAH TULLER
ur. 1922; Piaski

 
Miejsce i czas wydarzeń Lublin, II wojna światowa

Słowa kluczowe projekt W poszukiwaniu Lubliniaków, projekt W
poszukiwaniu Lubliniaków. USA 2010, projekt Lublin.
Pamięć Zagłady, Żydzi, ukrywanie się, fałszywe dokumenty

 
„Wszyscy kupiliśmy kenkarty”
W międzyczasie myśmy wszyscy kupili kenkartę, taką kartkę, że jesteśmy Polakami.
Niektóre były fałszywe, niektóre były prawdziwe –to były, że ktoś umarł. Ja mam
prawdziwą, bo była kobieta, umarła i jej rodzina sprzedała, myśmy zapłacili wtedy
bardzo dużo. Ta młoda dziewczyna umarła, była chora i nie było medycyny, była
biedna Polka, umarła i jej rodzina sprzedała kenkartę i myśmy kupili  dla mnie jej
kartkę. Jej imię było Irena Kwietniewska. I dzień jej urodzin był ten sam, ale rok był
inny, tak że ja byłam o rok starsza, ale to nieważne, to naprawdę nie jest ważne. Ale
ja miałam prawdziwą kartę. Tak że dostałam od tego lekarza kartkę, że ja miałam
tyfus. 
Moja mama mówiła  czysto,  pięknie po polsku,  mój  ojciec miał  bardzo żydowski
akcent, bo on jako dziecko mówił tylko po żydowsku, a moja mama była wychowana
w domu, gdzie moja babcia uważała, że mają znać trzy języki z powodu Polski –nigdy
nie  wiesz  czy  to  będzie  Rosja,  Polska  czy  Niemcy,  to  ją  uczono  polskiego,
rosyjskiego i  niemieckiego.  Tak że moja mama mówiła  cudownie po polsku,  po
rosyjsku i po niemiecku, bo tak ją uczono w domu. Tak że dostaliśmy kartkę od tego
lekarza do ojca, że on jest głuchoniemy, dla mnie że miałam tyfus i oni mnie [ścieli
włosy]
Byliśmy tam cały dzień, dali nam zjeść, ubrali, ojciec im chciał dać coś pieniędzy, oni
nie chcieli wziąć, ale w końcu wzięli, ojciec powiedział: „Nie, chociaż za ubranie. Jest
wojna, nie macie niczego” trochę dał im pieniądze, ale bardzo, bardzo poczciwi,
bardzo porządni ludzie. 
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